stria) 
skład. 


ski, 


ręcy *. 


Rok VI 


ETAR iay! 


Oma ogloszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-lamowaj 1$ gz, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w żekscie na 2 i3 otreuie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
gumad tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 1000/ę więcej. 


Numex telsłonu: Nowemiasto 8. 


Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 5 października 1926. 
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iimo ehg: „Dawęcz” Bowsmiasto-Pomorza, 
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Znów sytuacja nasza bardzo | Przebieg przesilenia. — Piłsudski tworzy gabinet. 


naprężona i ciężka. 


Nasze państwo od samego ponownego swego 
powstania — przez lat blisko osiem — nieustannie prze- 
chodzi różnorodne dręczące i niepokojące przejścia 
i mie może jakoś żadną miarą dojść do równowagi. 
Co się niecoś rozjaśni nieboskłon naszego życia poli- 
tycznego albo gospodarczego, już nagle zasępia się 
ponuremi duszącemi obłokami i ciężką i niezdrową 
atmosierą. Obecnie znów sytuacja i zewnętrzna, a prze- 
dewszystkiem wewnętrzna, budzi wielki niepokój i na- 
stręcza mnóstwo obaw. | zewnętrzne nasze położenie 
nie jest wcale pocieszne. Francja, nasza sojuszniczka 
— wdaje się w konszachty z Niemcami, naszym naj- 
większym wrogiem.  Widokiem zysków materjalnych 
prsgną ich Niemcy pozyskać i nsidlić, Co to dla 
Polski znaczy, możemy sobie łatwo wytłumaczyć, Jeżeli 
się Niemcom nuda ich zamiar wobec Francji, to my 
stracimy naszą główną sojuszniczkę — a staniemy 
prawie że osamotnieni we walce z potężnem państwem 
niemieckiem — mając z drvgiej strony również niebez- 
piecznego wroga w bolszewikach przeciw sobie. Bodaj 
gorsza jeszcze od zewnęirznej jest sytuacja wewnętrzne. 

Zamach majowy, który miał oczyścić niezdrową 
atmosferę wewnętrzną jeszcze bardziej ją zatruł i za- 
nieczyćcił., Jak w całem państwie, tak przedewszy- 
stkiem tu aa Pomorze społeczeństwo skutkiem rozmai- 
tych przewrotnych a niedorzecznych poczynań i zarządzeń 
czynników miarodajnych utrzymywane jest nienstannie 
w jakimś niezdrowym, gorączkowym nastroju i pod. 
niecenip, W ostatnich dniach konflikt między rządem 
inaszemi ciałami ustawodawczemi grozi bardzo poważ- 
nemi następstwami. Sejm nchwalł votum nieufności 
dwom ministrom, którzy rzetelnie na to zasłużyli. 
Podług konstytacji musieli ci dwaj ministrowie ustąpić, 
ale nie potrzeba było, aby cały rząd ustąpił. A jednak 
on to uczynił i zaostrzył jeszcze bardziej sytuację. Po 
ustąpieniu rządu była jeszcze możność pokojowego 
i honorowego dla obydwuch stron załatwienia konfliktu, 
Mógłbył powstać ten sam rząd na nowo z wyjątkiem 
owych dwuch niemiłych sejmowi ministrów. Ale tu 
dzięki ingerencji p. Piłsndskiego, który to niby jest 
formalnie zwykłym ministrem wojny, w rzeczy samej 
atoli cały rząd ma w swym ręku, na przekór sejmowi 
i senatowi, powołano do rządu na nowo wszysikich 
poprzednich ministrów. To Oczywiście sejm musiał 
uważać jako prowokację i ubliżenie sobie: „Jakto, my 
tych dwuch ministrów nie chcemy w rządzie — a ty 
ich nam znów na przekór prezentnjesz?" 

Sprowokowany tem sejm i senat postawili się też 
okoniem i odmówili rządowi prowizorjnm budżetowego 
przynajmniej co do tej kwoty, jaką wstawił w nie rząd. 
Skntkiem tego rząd na nowo powołany na nowo ustąpił, 
I teraz znów sytuacja jeszcze bardziej stała się niepo- 
kojąco naprężona, i wszystko pcha w kierunku rozwią- 
zania Sejma i rozpisania nowych wyborów, i to znów 
na podstawie tej samej nieszczęsnej ordynacji wyborczej, 
co poprzednio, Będziemy więc najprawdopodobniej mieli 
niezadługo nowe wybory do sejmu i senato i wszystkie 
z niemi połączone przykre przejawy i okoliczności. 

Agitacja wyborcza, która tym razem będzie szcze- 
gólnie zaciekla i uparta, wniesie w społeczeństwo już 
1 tak nadmiernie rozgorączkowane i podniecone, nowy 
ilny a niezdrowy ferment rozgoryczenia i dezorjentacji 
i zawiści klasowej i partyjnej, A czy taki nastrój 
może leżeć w interesie kraju i społeczeństwa? Czy 
nam dzisiaj w czasie ciężkiej sytuacji gospodarczej 
j groźnego położenia zewnętrznego nie potrzeba raczej 
pokoju i wewnętrznej konsolidacji ? 

Caveant consnies! O jak bardzo winny sobie 
hiarodajnie czynniki pasze zawsze rozważyć każdy krok, 
który zamierzają uczynić, aby nie był fałszywy i zgubny, 
j-zy u nas jnż nigdy niema zapanować zdrowy rozum, 

rozsądek, miast namiętności i zaślepienia? 


Nłe będzie kredytów żniwowych dla Pomorza. 
Pomorski urząd wojewódzki zawiadamia zaintere- 
lowanych, że w myśl rozporządzenia ministerstwa 
karbu wobec braku środków, kredyty na żniwa w 
oka bieżącym nie mogą być udzielane, 
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Warszawa, 2. 10. 

Marsz. Piłsudski zaproponował Moraczew- 
skiemu tekę ministerstwa robót publicznych. 
Moraczewski zgodził się na powyższą propo- 
zycję, uzależniając ostateczną decyzję od sta- 
nowiska swego Klubu, i od składu osób nowego 
rządu. 

Po posiedzeniu Klubu P. P. S. mówiono 
w Sejmìe, że dotychczasowi ministrowie Klar- 
ner i Kwiatkowski, nie będą nadal piastować 
ich tek. Przyczem na stanowisko ministra 
Skarbu, miałby zostać powołanym p. Czecho- 
wicz, b. minister Skarbu w l-ym gabinecie 
premjera Bartla. 

Posiedzenie Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego P.P. S, które ma zadecydować osta- 
tecznie o stosunku stronnictwa do tworzonego 
przez marsz. Piłsudskiego rządu, odbędzie się 
dziś o godz. 12-ej przedpołudniem. 

Sądząc z organów P. P. S. i „Robotnika“, 
że wejście Moraczewskiego do rządv, przy 
licznych zastrzeżeniach z zakresu stosunku 
partji do rządu, mogłoby nastąpić jedynie przy 
nadaniu rządowi charakteru wyraźnie lewico- 
wego. „Robotnik“ pisze, iż z dotychczasowego 
przebiegu przesilenia nie widać, aby rząd 
marsz. Piłsudskiego miał otrzymać podobne 
zabarwienie. 

Wczoraj rozeszła się pogłoska, iż na skutek 
różnicy zdań z marsz. Piłsudskim, b. premjer 
Bartel nie wchodzi już w rachubę jako przyszły 
wicepremjer gabinetu. Ze względu na spóźnio- 
ną porę, nie udało nam się tych informacyj 
sprawdzić w dostatecznym stopniu. 


Wczoraj późno w mocy napadnięto na ul. 
Nowy Swiat na posła Okonia. Napastnicy 
niejaki Wacław Elżanowski i Wincenty Rei- 
chel, po wymianie słów natury obrażającej, 
poczęli bić posła laskami. 


W związku z prawdopodobnem wycofaniem 
kandydatury b. premjera Bartla na stanowisko 
wicepremjera w nowym rządzie, jako wice- 
premjer wchodzi w rachubę pos. Moraczewski. 


B. min. spraw wewn. Młodzianowski po- 
zostanie zapewne nadal w służhie państwowej. 
W pewnych kołach kandydatura jegu jest lan- 
sowana na jedno z wyższych stanowisk kre- 


sowych. 5 

Wczoraj przedpoł. odbyło się w gabinecie 
min. sprawiedliwości, posiedzenie przewodni- 
czące poszczególnych  komisyj utworzonej 
Rady Prawniczej, na którem omawiano szcze- 
góły pracy w poszczególnych komisjach i po- 
dzielono pomiędzy nie nadesłane do zaopinjo- 
wania przez Radę Prawniczą projekty oraz 
ustalono termin ich zaopinjowania. Komisje 
bezzwłócznie przystąpiły do pracy. 


Część nazwisk uczestników napadu na pos. 
Zdziechowskiego została już ustalona. Docho- 
dzenia w całej tej sprawie prowadzi dowódca 
żandarmerji Rudnicki. 

* 


Dzisiaj o godz. 10-tej rano, były premjer 
Bartel przybył do Belwederu z marsz. Piłsud- 
skim.  Wykończona zostala lista gabinetu 
io godz. 1i-ej rano odbyło się zebranie kan- 
dydatów na ministrów pod przewodnictwem 
marsz. Piłsudskiego. O godzinie 13-ej marsz. 
Piłsudski udał się na zamek, celem przedsta- 
wienia listy do podpisania p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. O godz. 13,30 p. Prezydent 
podpisał listę. — 

Premjer i min. spraw wojsk. — Piłsudski 
Wicepremjer i min. oświaty — Prof. Bartel, 
Spr. wewn. — gen. Sławoj-Sklładkowski 
Sprawy zagraniczne — August Zaleski 
Skarb — C. Czechowicz 

Przemysł i Handel — E. Kwiatkowski 
Rolnictwo — Karol Niezabytowski 
Reformy rolne — Prof. Staniewicz 
Sprawiedliwość — A. Meysztowicz 
Komunikację — Romocki 

Roboty publiczne — J. Moraczewski 
Praca i Opiek Społecz. — Jurkiewicz. 


Dziś o godz. 20,30 wraca do Warszawy 
min. Zaleski i wieczorem zostanie ustalona 
forma akcji dyplomatycznej w sprawie traktatu 
litewsko-sowieckiego, który kwestjonuje prawo 
Polski do Wilna. 

%* 

Dzisiaj rano przybyli do Warszawy poseł 
polski w Berlinie p. Olszewski, oraz gen. Želi- 
gowski i Rydz-Smigly z Wilna. 


Ostatnie wiadomości. 


Warszawa, 4. 10. „Gazeta Warszawska 
Poranna* podaje pogłoskę, że stanowisko min. 
Zaleskiego jako min. spraw zagran., w obecnym 
gabinecie nie jest rzeczą pewną. Podobno 
premjer marsz. Piłsudski wolałby widzieć na 
tem stanowisku Janusza księcia Radziwiłła. 

Według twierdzeń pisma, wysłano do Ołyki 
podobno delegata w sobotę z propozycją, by 
książę Radziwiłł przyjął tekę ministerstwa 
spraw zagran. W razie odmowy ze strony 
księcia Radziwiłła, stanowisko to ma być za- 
proponowane min. Zaleskiemu. 

* 


„Gazeta Poranna Warszawska* wyznacza 
5 tys. nagrody diá wykrycia sprawców napadu 
na pos. Zdziechowskiego. Dotychczasowe po- 
szukiwania nie dały rezultatu. Pismo przy- 
puszcza, iż oficerowie, którzy dokonali napadu 
wyjechali w różne strony na prowincję, gdzie 
mają przydziały służbowe. 

* 


Wzrost kosztów utrzymania we Warsza- 
wie w miesiącu wrześniu w porównaniu 
z miesiącem sierpniem wynosi 3.39%. 

+ 


Wczoraj po południu odbyło się pierwsze 
posiedzenie Rady Ministrów, które trwało 


3 godziny. — Min. Bartel wyjechał następnie na 
otwarcie linji kolejowej Podzamcze-Kalety. 
Ministrowi towarzyszyli min. Kwiatkowski 
i Romocki. 4 
Prezydent Rzplitej podpisał nominację wi- 
ce-wojewody Zygmunta Beczkowskiego, na sta- 
nowisko wojewody nowogródzkiego. 
* 


Min. spraw zagran. Zaleski w dnin wczo- 
rajszym konferował z marsz. Piłsudskim w 
Sulejówku. Prawdopodobnie min. Zaleski zda- 
wał sprawozdanie z przebiegu ostatniej sesji 
Ligi Narodów. OOmawiano prawdopodobnie 
wytyczne przyszłej polityki Polski na terenie 
międzynarodowym. 


Produkcja węgla na terenie Rzplitej na 
ogół w ciągu września spadła. Zmniejszył się 
eksport węgla zagranicę. Upadek produkcji 
wynosi 20 tys.tonn. Wywóz węgla zmniejszył 
się o 1.600 tys. tonn do 1.480 tys. tonn. Zmniej- 
szyło się także zaopatrzenie rynku krajowego. 
Objawy te są tłumaczene brakiem dostatecznej 
ilości środków przewozowych, w szczególności 
wagonów, które nie mogą pokryć całkowitego 
zapotrzebowania. 


Ohydny napad na posła Zdziechowskiego. 
Dziesięciu osobników w mundarach oficerskich włamało się w necy do mieszkania posła 
Zdziechowskiego i zadało mu szereg ciężkich ran. 


Warszawa, 1. 10. Dzisiejszej nocy dokonano na- 
páda na pos, Jerzego Zdziechowskiego. 
godz. ll-tej wieczorem ktoś dwukrotnie dzwonił do 
mieszkania p. Zdziechowskiego, pytając się, czy pan 
minister jest w domu. Około godz. l-ej w nocy tele- 
fon się powtórzył. Pos. Zdziechowski zapytał, Kto 
dzwoni, a wówczas położono słuchawkę. 

Orcło godz. 2 min. 30 do bramy domu zadzwo- 
niło dwóch ph Dozorca domu Prószyński nie 
chciał ich wpuścić, a wtedy rewolwerami — brama jest 
kratowa — zmuszono go do otworzenia bramy, przy- 
czem okazało się, że oprócz wspomnianych dwóch 
było jeszcze w ukryciu 6—8 osobników w mandurach 
oficerskich, Napastnicy pod groźbą rewolwerów zmu- 
sili dozorcę, by zapukał do mieszkania pos. Zdzie- 
chowskiego i oświadczył, że to komisarz policji i żan- 
darmi. 

Gdy pos. Zdziechowski zorjentował się, że ma do 
czynienia z napadem i podbiegł do telefonu, napastnicy 
siłą wyważyli drzwi, stetroryzowali pos, Zdziechowskie- 
go rewolwerami i wepchnęli go do bocznego pokoju. 
Poczem wszyscy napastnicy w liczbie około 10-cia 
rzucili się na pos. Zdziechowskiego z rewolwerami, 


Wobec takiej przewagi napastników p. Zdziechowski 


Już około | padł wkrótce na ziemię, zbroczony krwią i zemdlał, 
Leżącego bito dalej kolbami rewolwerów. 
Po pewnym czasie napastnicy zbiegli w stronę 


Nowego Świata; wszyscy byli w mundarach oficerskich 
iz rewolwerami, Po napadzie służący ocucił posła 
Zdziechowskiego. Wówczas odczuto w mieszkaniu 
gryzący dym; okazało się, że napastnicy pozostawili 
na biurku granat, który wydawał jakąć duszącą woń. 
Słażący wyrzucił granat przez okno — pizyczem cała 
ulica napełniła się ową dnszącą wonią, Gdy w godzi- 
nę później przechodzili tamtędy dziennikarze, czuli 
jeszcze zapach tego gazu. 

Pos. Zdziechowski ma kilka głębokich ran na gło- 
wie, ramionach i głowie. Lekarz, który przybył nad 
ranem, stwierdził, że niebezpieczeństwa bezpośredniego 
niema, O godzinie 4-ej nad ranem przybył do posła 
Zdziechowskiego komisarz rządu na m. Warszawę gen. 
Sławój-Składkowski. Zaalarmowano też policję, z ra- 
mienia której przybył nadkomisarz Szadkowski, 

Dodać należy, że jaż w czasie, kiedy pos. Zdzie- 
chowski pełnił funkcję ministra skarbu, próbowano kil- 
kakrotnie dokonać na niego napadu. 


25-letnia rocznica procesu 
toruńskiego. 


W ubiegłą środę miasto Toruń świadkiem było 
niezwykiej, a pamiętnej w dziejach Pomorza rocznicy 
znanego procesu toruńskiego. W procesie tym zasą- 
dzonych zostało z pośród 60 oskarżonych 45 młodzień- 
ców polskich za przynależność do tajnych związków 
filomackich, których celem było uprawianie nanki, 
cnoty i miłości Ojczyzny. Owe tajne organizacje na 
Pomorzu były tym zniczem, który podtrzymywał dacha 
i wiarę w społeczeństwie pomorskiem na lepszą przy- 
szłość.  Giyby nie owe związki — napewno byłby 
wymarł duch narodu, wygasłjęzyk i byłaby może dzić 
Polska, ale nie byłoby przy niej Pomorza i dostępu 
do morza. Takie znaczenie mialy organizacje filoma- 
ckie dla Pomorza i całej Polski. Zjazd jubilenszowy 
procesu toruńskiego miał dla skazańców szczególne 
jeszcze znaczenie. Odtworzył im bowiem w pamięci 
owe cierniste, ale i zarazem chlubne i podniosłe chwile, 
kiedy to dzięsi zawziętości pruskiej na ołtarzu Ojczyzny 
złożyć im było dane swe pierwsze ofiary ze swego 
cierpienia i udręki, 

Z 45 skazańców stawiło się na zjazd coś koło 22, 
10 już rozstało się z tym światem — inni rozproszeni 
po całym świecie — kilku w Ameryce — jeden aż na 
Madagaskarze w Afryce przybyć oczywiści nie mogli. 
Był to moment rozbrajający i rozczulający, kiedy we 
wigilję święta, to jest we wtorek w salce Dworu Artusa 
przybyli skazańcy po długich latach rozłąki — w kilku 
wypadkach po 25 latach — znów się spotkali ze 
sobą. Najpierw baczne przyglądanie się sobie przez 
chwilę — jesteś ty mim, lub nie — potem padnięcie 
sobie w objęcie po stwierdzeniv tożsamości — potem 
wzajemne pytania i odpowiedzi na temat przeżyć 
i powodzenia w życia „gdzie jesteś, czem 
jesteś, jak ci się powodzi — ico przechodziłeś*, Ze- 
brawszy się wspólnie we większej iloście, byli skazańcy 
i byli filomaci usiłowali komersem -— jak het przed 
laty — za czasów studenckich = przenieść się choć 
na chwilę do czasów minionej młodości, ale już nie 
było tej serawności, żywiołowej wesołości, beztroski co 
dawniej. Lata zrobiły swoje — jednego mniej, drugie- 
go więcej szarpnął ząb czasu, sle każdemu odjął dużo 
z jego byżcś.., świeżości, krewkości i aczynił go bardziej 
pcważnym 1 statecznym, powclaym i ociężałym. 

Obchód poprzedziło nabożeństwo żałobne za dusze 
zmaiłych flomatów. Mszę św. w kościele św. Jana 
odprawił ks. Borowski z Picców pow. starogardzkiego 
skazaniec, podniosłe kazanie, zastosowane do okoliczno- 
ści ks. Szaman filomata z Torunia, Po nabożeństwie 
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GŁOWY DO POZŁOTY. 


(Ciąg dalszy). 


Opowiedział mi Ojciec Makary, że list ten przy- 
wiózł do Ławrowa arendarz hajworowski — zapewne 
ten sam, który mnie zabrał był od państwa Wielogrodz- 
kich — i przywiózł go wraz z furą rozmaitych „pośla- 
dów", które p. Klonowski ofiarował klasztorowi, na 
karmienia wieprzów, oprócz kilku garncy siemienia dla 
kanarków ks. prefekta, Kanarki te były jedyną słabością 
czcigodnego kv. Bernakiewicza, a wywodzone, wycho- 
wywanż i pielęgnowane b; ty z wielkim rygorem i wielką 
starannością. Co do tych ptaszków, przypominam 
sobie, że p. Ktonowski, ile razy był w Ławrowie, za- 
chwycał się niemi bez końca i miary, i z niezmierną 
uwsg: s/uchał spostrzeżeń ornitologicznych ks. prefekta 
— mie było leż listu, pisanego w interesie Guçia do 
klasztoru, w którymby opiekun mój z wszelką troskli- 
wością mie dopytywał się o zdrowie i postępy tych 
skrzydlatych pusilów ks, prefekta, Czy rzeczywiście 
interesowały mego opiekuna w niezwykły sposób ka- 
uarki ks. prefekta? O ile sobie ptzypominam, p. Kio- 
nowski nie był miłośnikiem natury. Pamiętam, że 
wśród żóliych piasków, w które obfitowała pewna część 
"jego majątków posiadał on staw, a na tym stawie dażą 
kępę, kiórą porastały olchy wcale potężne, podszyte 

gęsią krzewiną. W braku innego schronienia, słowiki 
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uczestnicy zjazdu zgromadzili się na dziedzińcu ratusza, 
gdzie dokonano zdjęcia fotograficznego grupy wszy- 
stkich uczestników zjazdu oraz osobno grupy skazańców, 
którzy w liczbie 22 przybyli na zjazd. 

O godz. 11 rozpoczęło się w sali Dworu Artusa 
posiedzenie walnego zgromadzenia członków Związku 
Filomatów Pomorskich, Przewodniczył zebraniu wybrany 
przez aklamację ks. dziekan Dembek. 

Po zebraniu uczestnicy zjazdu podzielili się: część 
z ks, Dembkiem na czele udała się na cmentarz w 
celu złożenia wieńca na grobie ép. Szumana, b. prezesa 
sądu apelacyjnego w Toruniu, wielce zasłużonego męża 
dla spraw filomatów, druga część, prowadzona przez 
p. sędziego Karnowskiego udała się do sądu celem 
zwiedzenia sali, w której przed 25-cia laty zapadł ów 
sławny wyrok. Wzruszenie malowało się na obliczach 
tych, którzy wówczas zasiadali tu jako oskarżeni, z pod 
prawa obrony własnej mowy wyjęci, a dziś są tu go- 
spodarzami. 

O godz. 16ej ponownie zgromadzili się w sali 
Dworu Artusa uczestnicy Zjazdu a także delegaci miej- 
scowych organizacyj oraz przedstawiciele władz, z pośród 
których m, in, wicewojewoda pomorski p. Seydlitz, 
prezes sądu apelacyjnego p. Raszczyński, prok, przy 
sądzie apel. p. Lewandowski, kurator okr. szkolnego 

p. Szwemin, starosta krajowy de. Wybicki, przewodaicz. 
Rady miejskiej p. Antczak, prezydent miasta p. Bolt, 
prezes Zw. towarzystw p. radca Jankowski, p. poseł 
Sacha i ia. Zebranych powitał wiceprezes Zw. filoma- 
tów p. sędzia Karnowski, zapraszając na marszałka 
zebrania najstarszego ze skazańców p. Pawła Orszuloka, 
co zebranie przyjęło głośnym aplauzem, W prezydjam 
zajęli miejsca również wszyscy obecni na zjeździe 
skazańcy, Ukazanie się ich na estradzie zebrani przy- 
jęli głośną i serdeczną owacją. Nasiępnie z powodu 
nieobecności ks. B. Makowskiego, referat jego pt.: 
Jak rzeźbili filomaci oblicze dzisiejszego Pomorza“ 
odczytał p; Zawacki z Chełmna, 

Przebieg procesu toruńskiego w świetnym referacie 
skieślił p. Tadeusz Pietrykowski, b. prezes kółka tilo- 
matów w Nakle, Po referatach zebranie jednogłośnie 
uchwaliło mianować członkami honorowymi Związka 
Filomatów w uznaniu zasłag najsędziwszych filomatów 
p: ks. prof, Zielińskiego i A. Bederskiego, dyrektora 
bibljoteki Raczyńskich w Poznania, Akademję zakoń- 
czono odśpiewaniem zwrotki „Boże coś Polskę*. 
Wieczorem odbyła się we Dworze Artusa wspólne 
kolacja uczestników zjazdu, przy której w sympatycznej 
i serdecznej atmosferze spędzono parę miłych godzin, 
Były też przemówienia. Po kolacji zamiejscowi uczest- 
nicy zjazdu odjechali do domów uwożąc jak najlepsze 
wspomnienia z pobytu w Toruniu. 


p 


z całej okolicy szukały tam przytułku, a cała ta wyspa 
bujną i jasną swoją zielonością stanowiła niezmiernie 
miły punkt oparcia dla oka, znażonego widokiem ciem- 
nych szpilkowych lasów i nieskoń : zzonych obszarów 
ró wniny, uprawionej pługiem, dręczonej broną, koszonej. 
Jak pewien wędrający syn Haany, czy inaej okolicy 
morawskiej, uzyskał pozwolenie od p. Klonowskiego 
wyłapania słowików z owej kępy ijak później opiekun 
mój sprzedał owe piękne olchy, i jak pod ciosami sie- 
kiery wyłysiała kępa, i żółciła się późaiej piaskiem 
i sągami, symetrycznie ustawionemi, i jak z dworu haj- 
worowskiego oko szukające spoczynka nie widziało już 
nie, oprócz owych sążai kwadratowych, uprawnej ziemi, 
oprócz żyta, owsa, jęczmienia, koniczyny i kawał- 
ka nieurodzajnego piasku z łachą wody dokoła, 
Zatem faktem jest, że mój opiekua nie kochał się 
w przyrodzie, ani w słowikach, ani w jakichkolwiek 
ptaszkach — kochał się wyłącznie w kanarkach ks, 
prefekt», jak długo Gucio chodził do szkół w Ławrowie. 
Owej atoli fary „pośladów* i siemienia konopnego nie 
przyjął klasztor, i nie wiem co arendarz zrobił z temi 
„leguminami*, „mającemi niby stanowić kompensatę za 
kaszę i pierogi, które ja zjadałem. O. Bernakiewicz 
oświadczył arendarzowi, że zamierza karmić wieprze, 
kanacki bez pomocy p. Kłonowskiego. W skutek 
tego odpisano p. Wielogrodzkiemu, że klasztor ofiaro- 
wawszy się raz przyjąć mnie do „górnego“ -konwiktu 
za 100 złr. rocznie, trwa przy swojej ofercie i że kwota 
przysłana wystarczy do końca roku — mnie zaś kazano 


Wynik wyborów do Rady 
Miejskiej Nowegomiasta. 


Lista nr. 1. otrzymała 283 głosów zatem 
3 mandaty. 

Lista nr. 2 otrzymała 368 głosów zatem 
5 mandatów. 

Lista nr. 3 otrzymała 718 głosów zatem 
IO mandatów. 


Wiadomości. 


Nowemiasto, dnia 4 października 19%6 r, 


Kalendarzyk. z października, 
5 października, Wtorek, Placy 

Wschód słońca g. 6 — 3 m Zach, słońca g. 17 — 34 m, 

Wachód księżyca g. 21 — 43 m, Zach, księżye g. 15—31 m, 


Z miasta i powiatu. 


Piątkowy wiec przedwyborczy do Rady 
Miejskiej. 
W piątek wieczorem o godz. 8-ej 


Nowemiasto. 


pirtin 


Poniedziałek, Franciszek, | 


odbył się zwołany z ramienia listy Ne 3 wiec, na który j 


stawiło się mnóstwo wiecowników tak, że sala była 
zapełniona. Zagaił go p. Nowaczyk rzeczowem, spo- 
kojnem przemówieniem, w którem wytłumaczył wytwo- 
rzony stan rzeczy i wyłuszczył przyczyny, dla których 
potrzeba kupcom, robotnikom i rzemieślnikom solidarnie 
stanąć do utny wyborczej, głosując na listę nr. 3, Na- 
piętaował też dobitnie nieobywatelskie przewrotne 
postępowanie, kilku obywateli, którzy dla własnej 


ambicji, z pobudek samolubnych utworzyli osobną listę, ; 


rozbijając temsamem jedność i 
Niestety — tok dalszych rozpraw potoczył się w kie- 
runka bardzo niepożądanym i szkodliwym dla dobrej 
sprawy, a mianowicie doprowadził on do ostrej scigji 
między listą nr. 1 a listą nr. 3, zamiast zgodaego pój- 
ścia zwolenników jednej i drugiej listy przeciw liście 
dzikiej, samozwańczej nr. 2. 


zgodę obywatelską. £ 


Z tei waśni odniosła korzyść wbrew woli przedsta- |. 


wicieli obydwóch list zblokowanych lista nr. 2. 


Dy- | 


sknsja przybierała często charakter wprost niezmaczny. | 


Padły też znów oklepane a głupie zwroty: 
z księdzem — do zakrystji"', Już nie mówiąc o tem, 
że takie zapatrywania są głupie i obraźliwe, bo 


„Precz q 


jak É 


można chcieć odmówić księdzu, człowiekowi wykształ- | 


conemu s mającemu dzięki nienstannej styczności 
z ludem dużo doświadczenie, udziału w pracy spo- 
łecznej, obywatelskiej ? Pozatem hańbi się sam ten, który 
takich słów używa. Bo proszę zważyć, każde wyznanie 
szanuje swych kapłanów i chce ich mieć pośród siebie 
— ewangielik ma w poważaniu swego pastora, żyd 
swego rabina — a katolik — polak rozdziera się na 
całe gardło: „Precz z księdzem". Czyż to nie przy- 
pomina żywo przysłowia: „Zły to ptak, który własne 
swe gniazdo kala“, 

Barzliwy więc obfitował w liczne niesmaczne, ale 
i nieraz bardzo humorystnie zakrojone momenty — 
szczególnie zrywanie boków od śmiechu spowodowało 
wystąpienie futjackie p. Płoskiego, który między innemi 
napadł i na naszą Redakcję, on sam pewno niewie 
dlaczego, bo nigdzie nasza redakcja jego nazwiskiem 
ani osobą się nie zajmowała, a jednak jak się 
+ wyj tak mu dojadła, że aż trzy noce spać nie 
mógł. Biedny p. Płoski. Sprawimy sobie w przyszłości 
proszek na spanie, gratis i franko, użyczymy go p. Płoskie- 
ma w razie ponownych napadów nenrastenicznych. Do- 
prawdy, że żal nam p.Płoskiegoza te nieprzespane nocy — 
ale cośmy temu winni? Może gdyby nie to, to byłby p. 
P. bardziej spokojnie i coś do rzeczy gadał. 

W każdym razie ostatni wiec dowiódł znów po- 
nownie, jak bardzo jeszcze nasze społeczeństwo niea 
dojrzałe jest do poważnej, twórczej, owocnej pracy, 
kiedy sprawę taką jak wybory do rady miejskiej, 
nie może inaczej rozwiązywać, jak tylko zaciekłą walką, 
warcholstwem i demagogją. 

Poważaie myślącym przebieg ostatniego wiec 
znów nasunaąć musiał obfitego materjału do poważnych 
ea BE 


natychmiast iai naa ce 0747 się na „górę“. 

Nie mogę powiedzieć, aby to podwyższenie nie 
sprawiło mi pewnej wewnętrznej satysfakcji tembardziej, 
gdy dotknęło ono w sposób bardzo niemiły mojego 
kolegę, Gucia Klonowskiego, z którym zostawaliśny w 
ciągłej wojnie. Miał on do mnie żal, iż nie chciałem 
ma dostarczać zadań pisemnych, ani podpowiadać w 
szkole i byłby chętnie doniósł profesorom, że czyniłem 
to dla drugich, gdyby nie ów strach studencki, katcący 
wszelkie donosicielstwo, który już raz na moją korzyść 
dał się we znaki Mykietiakowi. Natomiast umiał mi 
Gacio przy niejednej sposobności dać uczuć przepaść 
finansową, która nas dzieliła. Ale z drugiej strony, 
jażem się był oswoił z dotychczasowymi moimi towa- 
rzyszami, z Mykietiukiem wcale znośnie żyłem, mały 
Kowalski nie mógł obejść się bezemnie i zagrożony 
był ciągłym postem i ciągłemi plagami, gdybym mu 
nie pomagał w jego mozolnych studjach niemieckich, 
a Hawryłowicz, jakkolwiek miał już wąsik i Śpiewał 
basem na chórze, przepisywał bez skrupułu moje zada- 
nia, z wdzięczności ochraniał mnie nieraz swoją silną 
piersią od różnych zajść, które mogły mnie spotkać 
poza godzinami szkolnemi w różnych dziecinnych zaj- 
ściach z kolegami, Poczciwy to był chłopak, ale łaci- 
na i matematyka, greka i fizyka nie chwytały się jego 
głowy. Po dwa i trzy lata powtarza klasy, aż nakoniec 
w 4-tej od dołu gimnazjalnej ugrzązł bez ratauku 
i straciłem go zoczu. Później dopiero dowiedziałem 
się, że jest nauczycielem szkółki wiejskiej, (C. d.n.) 
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Sprostowanie, 

W „Drwęcy“ ne, 116, dnia 2 bm, ukazał się arty- 
kuł pióra inż. p. Jędrzejewskiego dotyczący rozwoju 
miejscowej żwirowni. Wobec różnych niedokładności, 
które artykuł zawiera i czytającego w błąd wprowadzić 
mogą, czujemy się w obowiązku sprostować te same, 
Mianowicie żali się korespondent, że „tak wielka insty- 
tucja jak Dyrekcja Kolei Państwowych, nie płaci 
należnych żwirowni pieniędzy za dostarczony materjał, 
a system administracyjny doprowadził do takiego 
bałasa itd." 

Zaznaczamy niniejszem, że powyższe twierdzenia 
korespondenta nie zgadzają się z rzeczywistością, a mia- 
nowicie, po pierwsze: 

Dyrekcja Kolei Państwowej wywiązaje się ze 
swojego obowiązku regulowania rachunków bieżąco, 
zachodzi conajwyżej małe opóźnienie, którego powodem 
jest jedynie bardzo szerokie pole dostawy materjału, 
ciągający się na cały okręg Dyrekcji Gdańskiej. Po 
drugie: mija się zupełnie z prawdą twierdzenie, jakoby 

„kilkanaście pociągów żwitn zginęło". Przypuszczamy, 
że korespondent słyszał coś o zaginionych dwóch 
cedułkach (jest to możliwem przy wysyłce większej 
ilości pociągów i stosunkowo nie małej liczbie miejsc 
służbowych, przez które cedułka przechodzi) z których 
zrobił w swojej wyobraźni dwa pociągi, a na papierze 
kilkanaście pociągów. 

Podkreślamy, że współpraca nasza z Dyrekcją 
Kole: Państw. w Gdańsku doznaje z dnia na dzień 
znacznego polepszenia, co się wyraża składnem kurso- 
waniem pociągów oraz bieżącem regulowaniem fa- 
chunków. 

Przy końcu chcemy zaznaczyć, że nie rozumiemy, 
co spowodowało korespondentado zredagowaniaartykułu, 
którym chcąc niechcąc może się przyczynić do zamą- 
cenia naszego stosunku do Dyrek. Kolei Państw. w 
Gdańsku, 

Żmirownia i Esploatacja Kamieni 
w Nowemmieście T. z. o. p. 


Nowy komisarz policji państwowej. 


Nowemiasto. Nowy komisarz policji państwowej 
w osobie p. Wiśniewskiego objął przed kilku dniami 
swe stanowisko w naszem powiecie, 


Konnica w Nowemmieście. 
Nowemiasto. W sobotę po poładniu na rynku 
„ skazała się niespodzianie konnica w liczbie 20 ordynan- 
sów, z których każdy miał 2 koni, a to dlatego, że za 
nimi w niedzielę przybyło 20 cficerów instruktorów obozu 
szkolnego w Grudziądzu, W poniedziałek przed po- 
tudniem udadzą się instruktorzy w stronę Mtawy — 
podróż to jest taktyczną, celem zapoznania się z przebie- 
giem operacyj wojennych zroku 1914 w tych stronach, 
i celem doświadczenia ich ż punkia widzenia ostatnich 
zdobyczy kj u technicznych. W poniedziałek z związ- 
ku z tem prawdopodobnie przelatywać będą nad naszem 
mniastem 3 aeroplany — wyposażone w radjo-stacje 
nadawcze i odbiorcze. Oddział oficerów instrukturów 
ma do dyspozycji radjo-stację nadawczą i odbiorczą 
oraz trzy samochody pancerne. 


Wyjaśnienie w sprawie koresp. 
„Dziwna dekoracja w Kurzętniku“. 

Co do zapylania w „Diwęcy* Ne 112 „Dziwna 
dekoracja w Korzętniku*, pozwalam sobie pp. przejezd- 
nym dać wyjaśnienie, chcąc spełnić uczynek miłosierny, 
który podług Pisma św, brzmi „Nieamiejętnych nauczać”, 

Nim Panowie korespondenci te zapytanie w Gazecie 
stawili, powinni najprzód się poinformować na jaką 
aroczystość girlandy były zawieszone, a każde dziecko 
w Kurzętniku odpowiedziałoby, że miejscowość została 
udekorowana z okazji przyjęcia dzieci do pierwszej 
komunji św, więc uroczystości ściśle kościelnej. 

Ateraz wyjaśnię zaaczenie gwiazdy, niby to „godła 
żydowskiego“. Jak gwiazda cudowna zaprowadziła trzech 
mędrców do stajenki Betlejemskiej do nowonarodowego 
króla żądowskiego, to jest Pana Jezusa tak i ta gwia- 
zda zawieszona miała dzieci poprowadzić do Dzieciątka 
„Jezus, które przyjąć miały po raz pierwszy w komunię 
św.; więc znaczenie było czysto symboliczne, a nie 
polityczne, Panowie nie powinni mieszać polityki z 
kościołem i lepiej i głębiej się zastanowić nad znacze- 
niem gwiazdy wiszącej na girlandzie a nie podsuwać 
intencji sprzecznej z całem ustrojem uroczystości tutej- 
szej, Przy takiej kościelnej uroczystości mogło się 
tylko i jedynie rozchodzić o godaość Boską, a tą był 
Pan Jezus jako nowonarodzony król żydowski, a nie 
© godność świecką. Obywatel Kaurzętnicki, 


Bezecny opryszek gwałci w brutalny sposób 
13-letnie dziewczę. 

Skarlin. Spokojna ludność parafji Skarlińskiej 
wstrząśnięta do szpiku kości została bestjalskim po 
stępkiem jakiegoś drania, który to w obydny sposób 
ważył się zniewolić wracającą lasem z kościoła w to- 
warzystwie jeszcze troje innych dzieci 13 letnią córkę 
młynarza p. F. zamieszkałą w Biedaszku, gmina Waw- 
rowice, 

Zbrodniacz ten pomimo próśb i krzyku napadniętej, 
wykonał swój bezcenny procedor w zupe ności, torając 
sobie przystęp nożem; to też prócz uczynionego gwał- 
tu, dziecko prawie że wyzute zostało z odzieży, 
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O Państwo Ojca św. 


Sensacyjny artykuł „Osseryatore Romano“ podaje warunki uregulowania „zagadnienia rzymskiego“. 


Rzym, Ostatni artykuł organu watykańskiego 
„Osservatore Romano" w kwestji uregulowania „za- 
gadnienia rzymskiego", w którym stwierdzono, iż Wa- 
tykan bynajmniej nie wyklucza porozumienia z tządem 


wielkie poruszenie, Obok pojednawczych tendencyj 
artykułu dopatrują się tu jednak daleko idących żądań 
podtrzymywanych przez politykę Watykanu, zamierza- 
jących do uczynienia ze Stolicy Apostolskiej ndzielnego 
SE W | Z ZW R  Ó  O, 


włoskim, wywołał w tutejszych kołach sni | 


O synu Sodomy, żeby cię ża to ręka Sprawiedli- 
wego nie minęła! 


Podziękowanie. 

Lubawa. Daia 19 września urządziło Towarzy- 
stwo Pań św. Wincentego á Paula,w Lubawie, wieczor- 
nicę z teatrem amatorskim, która dzięki zainteresowania 
się naszą sprawą i ofiarności obywatelstwa, dochód jest 
nadspodziewanie dobry. — Za co wszystkim ofiarodaw- 
com i Dobrodziejom, którzy w jaki bądź sposób 
przyczynili się do uówielnienia tej wieczornicy, — 
również łaskawym amatorom paniom i panom, którzy 
wywiązali się świetnie z powierzonych im zadań, — 
reżyserowi panu Kruzemu wogóle wszystkim — wszy- 
stkim za gorliwą i beziateresowną współpracę składamy 
jaknajserdeczniejsze i szczere „Bóg zapłać", 

Zarząd Tow. św. Wincentego 4 Paulo w Lubawie. 
Biernacka, Dąbrowska, Jaroszewska, 


Z Pomorza. 


Zwolnienie Sędziego Okręgowego. 


Toruń. Z dniem 1. października rb, został zwol- 
niony na swój wniosek ze służby państwowej Pan Sędzia 
przy Sądzie Okręgowym w Torunia Jan Karnowski, 
przechodząc równocześnie do adwokatury w Toruniu, 
gdzie wykonuje praktykę adwokacką wspólnie z adwo- 
katem i notarjuszem Dr, Pawłem Ossowskim, 

Pan adwokat Karnowski, rodem z Kaszub, jest na 
Pomorzu i poza granicami Pomorza znany ze swej dzia- 
łalności społecznej i literackiej, Od roku 1920 był 
przez 3 lata naczelnikiem Wojewódzkiego Wydziału 
Bezpieczeństwa Publicznego w Toruniu, następnie był 
sędzią przy Sądzie Powiatowym w Czersku, a przed 
dwoma laty został powołany na sędziego przy Sądzie 
Okręgowym w Toruniu, gdzie aż do obecnej chwili 
prowadził wydział cywilno-procesowy, 


Wykolejenie pociągu na moście w Toruniu. 


Toruń, 1. 10, Dziś o godzinie 12 w południe 
pociąg towarowy, idący z dworca toruńskiego na przed- 
mieście miasta, przy przejeżdżaniu przez most kolejowy 
na Wiśle, uległ wykolejenin, Parowóz, tender i wóz 
służbowy zjechały z szyn. Spowodowało to kilkago- 
dzinną przerwę w komunikacji, 


50-lecie Gimnazjum. 
Państwowe gimnazjum w Świeciu obchodzić będzie | 


państwa, co byłoby konsekwencją postulatu papieskiego 


przyznania nieograniczonych praw własności Papieżowi 


na dotychczasowych posiadłościach, 

Poza tem Włochy miałyby odstąpić Watykanowi 
część swego terytorjum, coby umożliwiło bezpośredni 
dostęp do morza w takich rozmiarach, aby mogła być 
uskuteczniona budowa odrębnego dworca kolejowego 
na wybrzeżu morskiem. Warunki powyższe Watykan 
traktowałby jako podstawę obopólnych negocjacyj. 


Ostatnie wiadomości polityczne. 


Polska żąda wyjaśnienia w sprawie traktatu 
litewsko-sowieckiego. 

Warszawa, 30. 9. Dziś po południa odbyła się 
konferencja między wicemin. spr. zagr. Knollem a po- 
slem sowieckim w Warszawie Wojkowem, podczas 
której omawiano zawarcie traktatu litewsko-sowieckie= 
go. Poseł Kaoll zaznaczył, że traktat litewsko-sowiecki 
jest naruszeniem traxtatu ryskiego, w którym R>sja 
sowiecka zobowiązała się nie interwenjować w spra- 
wach polsko-litewskich, które załatwiane mają być w 
myśl traktatu między Polską a Litwą. Krążą pogłoski, 
że rząd połski wystosuje do rządu sowieckiego notę, w 
której oficjalnie zażąda wyjaśnienia tej sprawy. 


Utaskawienie hr. Ronikera. 


Warszawa, 1.10. W sprawie ułaskawienia hr. Bog- 
dana Ronikera sąd okręgowy wydał przychylną opiaję 
dla skazanego i przesłał akta do ministerstwa sprawie- 
dłiwości, Ministerstwo sprawiedliwości  zasiągnęło 
jeszcze opinji sądu apelacyjnego, który jednakże uznał, 
że skazanie nie zasługuje na ułaskawienie, 


I w Gdańsku przesilenie. 

Gdańsk, 30. 9. Wynikiem wczorajszego głosowa- 
nia w sejmie gdańskim nad ustawami sanacyjnemi jest 
to, że do przesilenia finansowego przybyło obecnie 
przesilenie senackie. Stjm gdański został odroczony 
na czas nieograniczony, Senat będzie musiał wypłacić 
urzędnikom nadał pobory w ich dawnej wysokości. 
Zapewne utworzenie nowego senatu przypadnie obecnie 
najsilniejszej partji opozycyjnej, t. j. niemieckim nacjo- 
nalistom. Prawdopodobnie w ciągu najbliższego tygo- 
dnia przewodniczący sejmu gdańskiego zwróci się do 
tej partji z prośbą o rozpoczęcie odnośnych kroków. 


Konferencja Mussoliniego z Chamberlainem. 

Londyn, 1. 10. Prasa tutejsza informuje obszernie 
o zamierzonem spotkaniu między Mussolinim a Cham- 
berlainem, Pisma inspirowane przez rząd stwierdzają, 
iż konferencja dotyczyć będzie wyłącznie zagadnień 
Morza Śródziemnego, przyczem inicjatywa uregulowania 
tych stosunków na konferencji włosko-angielskiej wyszła 
od Massoliniego nie zaś od Anglji. Dzienniki bliskie 
rządu stwierdzają, iż Caamberlain za jedno z najistot- 
niejszych swych zadań uważać będzie przeprowadzenie 
tego rodzaju formę zbliżenia włosko-angielskiego, któ- 
reby nie naruszyło stosunków obu państw z Francją. 


12 października br. 50 lecie swego istnienia, na którą j Ze strony rządu angielskiego istnieją obawy, iż w razie 


to uroczystość zjadą się najstarsi 


uczniowie tego 
zakładu, 


Przed otwarciem kolei Czersk —Bąk. 


Na nowozbudowanej i ukończonej obecnie linji 
kolejowej Czersk —Bąk, długości 211 kilometrów, od- 
bywa się obecnie komisyjne badanie trasy, ooczem 
nastąpi przekazanie linji dyrekcji kolejowej w Gdańsku, 
Otwarcie rucha na tej linii, mającej wielkie znaczenie 
handlowe na drodze do Glańska, nastąpi przypuszczal- 
nie przed Nowym Rokiem, 


Kronika kościelna, 
Pelplin. W seminarjam dachownem rozpoczął 
się dnia 29. 9. nowy kurs studjów, Nowych alumnów 
przyjęto 43, 


Rozmaitości. 


Wskrzeszenie wskutek masażu serca. 


Angielski świat lekarski poraszony jest nieprawdo- 
podobnym wypadkiem, który wydarzył się jednej z kli- 
nik. Pewna G3-letnia kobieta zmarła w szpitala na 
zapalenie nerek. Po upływie 24 godzin od chwili 
śmierci, lekarze przystąpili do sekcji. Wówczas jeden 
z nich 'zaproponował dła celów naukowych dokonanie 
masażu serca. Wynik tej operacji był niespodziewany. 
Kobieta po 15 minutach masaża serca Ożyła, lecz w 
chwilę potem zmarła, 

Władze wydelegowały specjalną komisję śledczą 
dla zbadania wypadku dwukrotnej śmierci z punktu 
widzenia policyjnego i sądowego. 

Lekarze twierdzą, że operacja może wywołać ol- 
brzymi przewrót w medycynie i umożliwić wskrzeszenie 
ludzi zmarłych, 


zarysowania się konfliktu pomiędzy Włochami a Fran- 
cją interesy angielskie na Morzu Sródziemnem byłyby 
zagrożone, 

CO ZZ. Z 


Podziękowanie. 


Dzieci Westfalsko- Nadreńskie wróciły z Polski 
zdrowe, wesołe, a przedewszystkiem dobrze odżywione. 
Przywiozły z sobą szereg miłych wrażeń i wspomnień, 
które z pewnością przyczynią się do rozbudzenia ducha 
narodowego i pokochania mowy ojczystej oraz wszy- 
stkiego, co nasze i polskie, 

Wszystkim tym, którzy w jakikolwiekbądź sposób 
przyczynili się do wysyłki dzieci na wakację, oraz 
wszystkim w Kraju, którzy raczyli gościnnie naszą 
dziatwę przyjąć, a przedewszystkiem panu dr-wi Hasiń- 
skiemu oraz jego współpracownikom, szanownym Panom 
z O. K. Z. paniom z Czerwonego Krzyża, paniom 
Obywatelkom miasta Poznania, paniom Ziemiankom 
województwa Poznańskiego i ' Pomorskiego również 
Dyrekcji Kolei Państwowej, Starostwom i Gminom za 
ich poparcie moralne i materjalne składamy ma tej 
drodze nasze najserdeczniejsze podziękowanie staro- 
polskim „Bóg zapłać“ 

Zarząd Towarzystw Szkolnych na Westfalję i Nadrenję. 


Dział porad prawnych. 


Panu A, A, 1. Najwyższa suma przerachowania 
kwoty 4500 mk. dziecinnych pieniędzy z października 
1919 r. przedstawia wartość 1714 zł. 

2, 4%/e odsetki od tej kwoty za czas od 20. 10. 
1919 do 20, 10. 1926, wynoszą 479 zł 92 gr. 

3. O ile strony niepogodzą się dobrowołaie a zo- 
stanie podniesiony zarzut, iż dzisiejsza wartość s>adku 
jest mniejsza, wówczas musi nastąpić ocenienie spadko- 
wej nieruchomości, 


WODKI - LIKIERY. 


Stołowa — Starka — Żytniówied ' 


- Banan = Morelówka 
Grand Cardina! — Cordial 


| Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Moetowanie oliejalne x dnia 2. 10. 


Bestjalski pogrom polskiej procesji przez Litwinów w Kownie. 
500 Polaków rannych. — Urzędowy raport komendanta policji. — W pogromie brały udział | 


bojówki z prowincji. — Kościół św. Trójcy przedstawia straszny widok, wszędzie ślady krwi. Żyto 33.75 — 34.75 

Kowno, 1. 10. Szef policji kowieńskiej złożył w | Trócy było 500 osób rannych i pokaleczonych przez | Fszeniea 43.26 — 46.25 
ministerstwie spraw wewn. raport o niedzielnych eks- r| Litwinów, Bojówki litewskie przybyły niedzielę do | %007mień browarowy 30 00-33 50 
cesach w katedrze św. Trójcy. Raport ten stwierdza, « Kowna przeważnie z prowincji, Kościół św. Trójcy KA onie wo a A 
że pierwsi napadli w koáciele na Polaków, niosących przedstawia straszny widok, Szyby są porozbijane, | Mąka żyt. 70 0ją ję esy T 
chcrągiew dwaj studenci litewscy i jeden szanlis, dając | ławki poprzewracane, ołtarz uszkodzony, a na ścianach | Maka pszenna 65 ?/ 68.50 — 71.50 
w ten sposób hasło do ogólnego ataku reszty bojówek, | i podłoce widnieją ślady krwi, Kościół został zamknięty. > ja Te AM 21.25 


znajdujących się w kościele na rzeszę Polaków, Mimo 
tego urzędowego stwierdzenia winy litewskiej, urzę- 
dowa „Lietuwa' uważa, że Polacy chcieli nadać pro- 
cesji charakter polityczny i że to uraziło narodowo 
czujących Litwinów, 

Kowno, 1. 10. Wedle dotychczasowych obliczeń, 
podczas napadu na procesję polską w katedrze ów. 


Wszyscy aresztowani po przesłuchaniu wypusz- 


czeni zostali na wolność, Policja nie interesuje 
się wcale członkami bojówek litewskich, Sprawa 
ma być zresztą oddana do sądu, Szef policji 


kowieńskiej oświadczył przedstawicielom prasy, że cho- 
dzi tu o zwyczajny codzienny incydent, któremu nie 
można przypisywać żadnego znaczenia. 


Kurs dolara. 
Warszawa, 4. 10. Dolar 9.01. 
utrzymana. 
Za 100 zł. w Gdańsku 57.11— 57.26. 


Eare dakcję odpowiedzialny: W, Gtawieki w Nowemmieście, 


Tendencja 


ETEN TOTEM: || 


Dnia 3-go października o godzinie »-giej po południu zasnął w Bogu 
opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść 


i dziadek 


przeżywszy lat 70. 


Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby 
parafjalnego w Lubawie w środę, o godzinie 4.30 po 


OBWIESZCZENIE. 


Na podstawie protokcłu Kcmisji Wyborczej z dnia 3. 
października br. podajemy niniejszem do poblicznej wia- 
domości wynik wyborów do Rady Miejskiej, odbytych 
dnia 3-go bm, jak następuje: 

1. Na listę nr. 1. wybrano trzech radnych, a miano- 
wicie: PP. Dr. Franciszka Zerbego lekarza, ks, prob. 
Klemensa Papego, sędziego Ludwika Domagałę ; 

2. Na listę nr. 2. pp.: kupca Nikodema Ewertow- 
skiego, m. piekarsk, Władysława Jabłcńskiego, m. siodl. 
Feliksa Płoskiegó, kupca Leopolda Kozikowskiego, go- 
larza Franciszka Łazarewicza, 

3. Na listę nr, 3. pp.: kupca 
skiego, m. kowal. Józefa Grabowskiego, nrzędnika 
Adama Michczyńskiego, kupca Waciawa Nowaczyka, 
przemysłowca Bronisława Jentkiewicza, m. stol. Edwarda 
Waldowskiego, dyrekt, Banku Mieczysława Boika, m. 
rzeźn. Bolesława Ludwickiego, robotnika Bronisława 
Kłosowskiego, kupca Bolesława Zimnego. 

Sprzeciwy przeciw ważności wyborów wnosić naleia 
do Magisiratu w przeciągu 14 tu dni od dnia ogłoszenży 
wyniku wyborów w myśl $ 27 rozporządzenia M vister- 
stwa b. Dz. Pr. z dnia 12. sierpnia 1921 r. o zmianie 
ordynscji miejskiej dla sześciu wschodnich prowincyj 
monarchji pruskiej z dnia 30, maja 1853 r. i o DITTI velias 
wadzeniu wyborów komonalnych w miastach b. dz. pr. 
(Dz. Ust. nr. 71. pcz. 490 z roku 1921). 

Nowemiasto nad Drwęcą, d. 4 października 1926 r. 


Magistrat 


Kurzętkowski, burmistrz miasta, 


W środę dnia 6-go października 1926 r. 
odbędzie się w Lubawie 


jarmark na konie 


Magistrat, 


Pate r, bormistrz. 


LICYTACJA PUBLICZNA. 


W sobotę, dnia 9-go października o godzinie I0-tej 
przed południem odbędzie się w ekspedycji Towarowej 
sprzedaż za gotówkę najwięcej dającemu: 


5 skrzyń: aparaty miernicze, zbiórniki 
i części zapasowe. 
Ekspedycja Towarowa Kurzętnik, 


Swoj do swego! 


Bronisława Jankow- 


z | 
Antoni Knebel 


O czem donoszą krewnym i znajomym w smutku pogrążeni 
u a LJ e 
żona i dzieci. 
Kerberowo—Lubawa, dnia 4-go października 1926 r. 


Pogrzeb w czwartek, o godzinie 8.30 przed południem. 
Ozobnych zawiadomień nie wysyła się. 


| 
== Jan 


Kerberowo do kościoła 
południu, 


W związku z rozporządzeniem Ministrów 
Skarbu i Sprawiedliwości z dnia 7. wrześ- 
nia 1926 r. o lichwie pieniężnej podajemy 
do wiadomości, że płacimy począwszy od 
I-go października br. od wkładów 
oszczędnościowych: 


za wypowiedz, dziennem 8”/o 


Za  „  lą-iniowem  9"|o A 
23  „ miesięcznem {10°]o | stosunku 
rocznym, 


2° 
14°lo 


„  kwartalnem 
„  półrccznem 


ZA 
ZA 


kasa UC mści Pop. Lubawskiego. lj 


| Mocą rozporządzenia Ministerstwa Skarbu 


~ 


i Sprawiedliwości z dnia 7. września 1926 
o lichwie pieniężnej, została stopa pro- 
centowa w spółdzielniach kredytowych 
obniżona z 18 na 16% w stosunku rocznym. 


Wobec tego płacimy a dniem I-go paź- 
dziernika 1926 r. za wkłady dawniej 
złożone jako i za nowe: 


dzienne wypowiedz. 
I4-dniowe ,, 
miesięczne ,, 
kwartalne ,, 
półroczna ,, 


Newemiasto, dnia 28, września 1926 r. 


BANK LUDOWY 


Spółdzielnia kredytowa 
z odpowiedzialnością nieograniezoną 
w Nowemmieśeie n. Drwęeą. 
BORK, PRUSKA 


Dr. Pawel Ossowski, 


adwokat i notarjusz. 


a A EE ANN 


TRUCIZNĘ 


W R AA R ERA meamea. —— 


Z dniem l-go października r. b. 


osiadłem jako adwokat w Toruniu 


adwokat. 


Od dnia 1-go października rb. wykonywujemy praktykę adwokacką 
wspólnie. — Przyjmujemy klientów osobiście codziennie: przed poł. 
w czasie od godz. 9—-1-ej, po południu w czasie od godz. 4—6-tej. 


Jan Karnowski, 


adwokat. 


Karnowski z 


Zamówienia na 


szą 
RADJOGAPARATYJ 


oraz części do tychże przyj- 
muje po cenach oryginalnych 


R „DRWĘCA, Drukarnia i Księgarnia 


Sp. z o. p. ed 
Na mojem polu obok granicy 


p, Móowińskiego, sieję 
przez cały rok 


Dziewczyna 


umiejąca dobrze gotować, 
może się natychmiast lub od 
15-g0 bm. zgłosić. 


Umińska, Nawemiasto 


skład rzeżnicki. 


Adam Kopystecki, Skarlin. 
Kupuję każdą ilość 


jadalnych i fabrycznych, 


płacąc najwyższe ceny. 


Alojzy Bielecki, 
Pomorski Dom Zbożowy, 
Lubawa. 


Porządna, młodsza 


służąca 


do dwojga osób może się zgłosić. 
Gdzie wskaże eksp. „Drwęcy“ 
| PO Ej 


“wue kaza noe (Chłopaka 
ZIEMNIAKÓW J do pracy domowej. 


Kramer, Nowemiasto» 
jadalnych (Industria) spe 
w mniejszych partjach na skład. zje na sprzedaż: 

maneż, 


F. Modrzejewski, I maszynę do młócenia 


Nowemiasto. 
J. Kramer, Nowemiasto» 


Olej jadalny 


Olej do palenia 

Olej do centryfug 
masywny, z ogrodem jest w 
Nawrze od zaraz na sprzedaż. 


Oleje do maszyn 
Cena 2000 zł. Zgł. przyjmuje 


Tran 
i smary na osie 

najlepszej jakości poleca| A. Otremba; Nowemiasto 

Swiniarska, Rynek. ak 


Baczność drobni osadnicy !! 


Maszyna do młócenia, 


krótkobijąca używana, lecz gruntownie wyremontowana 
natychmiast na sprzedaż. DEE Cena 12 ceutn. żyta 


Wachowiak, Nowe Grodziczno. 


WSZELKIE DRUKI 


wykonuje szybko, gustownie 


ipo oenach umiarkowanych 


Drukarnia „Drwęcy, 


